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Ha budowie przychodni przyzakładowej
Od 2 lat pracownicy nasi 

uważnie obserwują realizację 
podstawowych obiektów so­
cjalnych MPK tj. przychodni 
zdrowia i stołówki -przy ul. 
Rzemieślniczej. Budowy te, 
prowadzone przez Dyrekcję 
Rozbudowy m. Krakowa, nie 
wykazywały dotąd prawidło­
wego postępu robót, co było 
przedmiotem licznych krytycz­
nych wystąpień przedstawi­
cieli załogi i kierownictwa 
MPK do odpowiednich władz. 
W roku bieżącym sytuacja 
miała ulec zasadniczej zmia­
nie. Uchwala Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR podkreśli­
ła znaczenie rozbudowy zaple­
cza technicznego i ‘socjalnego 
dla komunikacji miejskiej. 
Ustalone zostały terminy 
ukończenia budynku przy­
chodni i stołówki na lipiec i 
Pstopad br. O konieczności 
dochowania tych terminów 
mówiono na KSR w dniu 27

Wydziałowa Rada Związ­
kowa może zdziałać bardzo 
wiele, może i powinna być 
spoiwem łączącym "załogę, po­
winna być rzecznikiem inte­
resów załogi. Czy zawsze tak 
jest? . - ■

. Kiedy 12 stycznia 1976 ro­
ku wybrano w WEA Biericzy- 
ce nową Wydziałową Radę 
Związkową, większość pra­
cowników odnosiła się dó 
„Niej” dość sceptycznie. Nie 
ma się czemu dziwić, poprzed­
nia Rada nie robiła bowiem, 
nic, albo bardzo niewiele, a 
szczytem opieszałości było 
n i ewykorzystanie fund uszu
K.O. (5000 zł) przeznaczone­
go na zakup biletów do kin 
dla pracowników naszego Wy­
działu. Jeśli nie" potrafiono 
zakupić biletów co jest prze­
cież dość proste — to co mó­
wić o innych sprawmch, trud­
niejszych, bardziej skompliko­
wanych. Niewielu więc pra­
cowników WEA Bieńcżyce 

lipca odbytej z udziałem no­
wego Prezydenta miasta Kra­
kowa mgr inż. E. Barszcza. 
Minął- lipiec, a przychodnia 
nie została uruchomiona. Gdy 
zaglądnęliśmy na budowę 10 
sierpnia, stwierdziliśmy tylko, 
że w budynku przychodni pęo- 
wądzone są prace wykończe­
niowe, które opóźniają się z 
winy podwykonawców „Che- 
mobudówy”. Dla zmobiiizowa- 
,nia podwykonawców DliMfl 
II i Chemobudowa rozpisały 
rozpoczęcie odbioru budynku 
na 25 sierpnia. Komisja od­
biorcza zebrana w tym dniu, 
stwierdziła jednak, że nie 
Wszystkie roboty zostały za­
kończone, a niektóre z wyko­
nanych prac wymagają po­
prawy i uzupełnienia. W 
związku z tym prace komisji 
zostały przerwane do dnia 15 
września,, na który to termin 
wszyscy wykonawcy zobowią­
zali się ostatecznie zakończyć 
swoje- roboty.

NASZA RADA
teraz coś może

więc wy jat-. ZSMP.
wierzyło, że 
się zmienić. Tak 
kowo trudne zadanie czekało 
członków nowo wybranej Ra­
dy. Do zrobienia było bardzo 
wiele, a właściwie wszystko. 
Gdy przewodniczący tow. Cze­
sław’ Nowak przedstawi! 
członkom Rady swoje zamie­
rzenia, byli po prostu prze­
rażeni. Wydawało się, że 
ogrom pracy jaki ich czeka 
przerasta ich siły i możliwo­
ści. Jednak tow. Nowak prze­
konał pozostałych członków’ 
Rady, że nie jest to takie 
straszne, że systematyczność i 
konsekwencja w działaniu na 
pewno pozwolą osiągnąć za­
mierzone cele.

Przewodniczący' Naszej Ra­
dy, porozumiał się z naszą-or­

w ?
w 
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ganizacją partyjną i IV kołem

Na wspólnym posiedzeniu 
postanowiono działać razem, 
dla dobra Wydziału i przed­
siębiorstwa, dla naszego 
wspólnego dobra. Młodzież 
zrzeszona w ZSMP wykonała 
nowy wystrój świetlicy. Te­
raz — stopniowo — coraz 
większh grupa naszych pra­
cowników zaczęła włączać 
się do przedsięwzięć Rady. 
Kierowcy podejmowali czyny 
produkcyjne na rzecz Rady, 
rosły Więc fundusze, którymi 
mogliśmy wspólnie dyspono­
wać. Oprócz takich podstawo­
wych działań kulturslno- 
-oświatowych jak bilety do 
kin i na imprezy (fundusz re­
gularnie przekraczany), orga­
nizowanie wycieczek (kilku­

dniowe do Jelcza i Bieszcza­
dów), zorganizowano przemi­
łe spotkania załogi bieńczyc- 
kięj w świetlicy przy ul. Bo­
cheńskiej. W naszej Wydziało­
wej świetlicy organizowano — 
jest to kontynuowane — spot­
kania z wyróżniającymi się 
pracownikami Zakupiono dwa 
telewizory do odbioru pro­
gramu czarnobiałego. Jeden z 
nich umieszczono w jadalni na 
zapleczu, a drugi w świetlicy. 
Kupiono: szklanki, talerzyki, 
nakrycia stołowe, nakrycia 
deserowe ora’ termosy i mi­
seczki. Tworząc zespół mu­
zyczny kupiono gitarę elek­
tryczną, wzmacniacz i kolum­
ny głośnikowe, a w planach 
jest dalsze uzupełnianie instru­
mentów muzycznych. Wspól­
nie z młodzieżą z ZSMP u­

fundowano książeczkę miesz­
kaniową dla sieroty z Domu 
Dziecka i otoczono ją troskli­
wą opieką. Wszystkie' te osiąg­
nięcia były możliwe dzięki wy­
siłkowi dużej części załogi, 
dzięki ich pracy, czynom, za­
angażowaniu. Najważniejsze; 
poderwano dotąd nieufnych, 
do działania.

Dzięki uporczywym stara­
niom Rady ..utworzono biblio­
tekę Wydziałową z przeszło 
trzema tysiącami egzemplarzy, 
równocześnie zacieśniono 
współpracę z biblioteką zakła­
dową.

Nasza Rada zainicjowała 
przeprowadzanie kiermaszy 
książkowych na terenie Wy­
działu. Było to kapitalne wyj­
ście naprzeci w' potrzebom pra­
cowników — którzy nie zaw­
sze mają czas zaglądnąć do 
księgarni — a dowodem na to 
niech będzie ponad ,50 tys. 
utargu. Odbyło się również 

(dokończenie na str. 4)

15 dni 
w MPK
9 Wydział Sieci i Podstacji 

przed zbliżającą się zimą, roz­
począł systemem gospodar­
czym budowę dwóch garaży 
dla wozów' pogotowia podsta- 
cyjnego.
* 9 Kierownictwo i zawodni­
cy sekcji , piłki nożnej ZKS 
„Tramwaj”, dziękują kierow­
nictwu Ośrodka Szkoleniowo 
Wypoczynkowego w Osiecza- 
nach, za zapewnienie im zna­
komitych warunków w czasie 
pobytu na obozie przygotowa­
wczym do jesiennych rozgry­
wek.
• W br. odbyło się już (zor­

ganizowanych przez Zakłado­
wą Biblioteką MPK) na tere­
nie przedsiębiorstwa 18 kier­
maszy książek. Sprzedano na 
nich pozycji za 35.200 zł. Naj­
bliższe kiermasze odbędą się 
w dniach: 9 września na stadio­
nie Korony w Podgórzu i 22, 23 
września w Porębie koło My­
ślenic. Na pierwszym z wy­
mienionych. sprzedawane bę­
dą wydawnictwa o tematyce 
sportowo-turystycznej.
• W ostatnim okresie cza­

su, nasi piłkarze mieli (kilka­
krotnie) trudności z „dotar­
ciem” z szatni przy ul. Rze­
mieślniczej, na boisko przy ul. 
Praskiej. Środek lokomocji, 
m.usieli sobie w ostatniej 
chwili sami załatwiać.
9 Wielkim zainteresowa­

niem krakowian cieszą się 100- 
zlotowe karty na wszystkie li­
nie tramwajowe i autobusowe 
w mieście — wprowadzone <?• 
sprzedaży od 26 lipca br. Do 
końca lipca sprzedano ich 
7.100. W miesiącu sierpniu (do 
29.) aż 11.925,
9 W ramach akcji porząd­

kowania Krakowa, ZRI przy­
stąpiło do remontów i odna­
wiania zadaszeń przystanko­
wych. ' ■ M. B.

. ...nie pobkąpię Ci pochwal. Możesz być pewien
■ ...... ' ' . A. WESKER

Dziś nie jeździły „trzynastki” — awaria sieci. Wczoraj, ‘ 
przedwczoraj oczekiwanie na tramwaj jakikolwiek w 
Kierunku Bronowie — wytrącało z -równowagi. Awaria 

sieci - informowano w Głównej Dyspozytorni MPK.
Oczywiście to „dziś” i „wczoraj”.. to . daty' moich irytują­

cych „spotkań” z komunikacją miejską. Warte dziś przypom- 
menią, bo właśnie wówczas uświadomiłam .sobie rolę jed­
nej z niewielkich komórek organizacyjnych w MPK-owśkim 
schemacie — Wydziału Sieci i Podstacji ■— w życiu miejs- 

■ie.1 komunikacji. Bez nich pomyślałam „daleko nie dojedzie- 
my . Z tym większym więc zainteresowaniem przyjęłam od 

sekretarza KZ PZPR — tow. Adama Jędrusika zaproszenie 
o udziału w Egzekutywie Wyjazdowej: Wspólnie z'towarzy­

szami miałam przyjrzeć się pracy „sieciowców”. Minęło kil- 
anascie dni od spotkania z tymi ludźmi. Mogę już dziś na- 

,^a.c ° j!ie'':ty'Xme. ? tym co wówczas wydało mi się fascy-
chw111- Raz> ze ^.orma tego spotkania odbiegała daleko 

'" eIS°. C° Przyw.yklismy rozumieć ' pod sformułowaniem 
-egzekutywa wyjazdowa’. Dwa - tyle zmian w Wydziale na 
lepsze!- Ale ńię uprzedzajmy faktów.

OCENIAJĄCYCH BYŁO SPORO...

członkowie Egzekutywy KZ. I sekretarze POP i OOP ' 
Przedstawiciel ZSMP, Rady Zakładowej,. Z w. Zaw Sie^iow-

pray P1‘ący “ t0'Przede wszystkim przewidziano harmo- 
n<Mamem wyjazdu.
Uiastetęę Hvcic' Na skrzyżowaniu uljc
Munv ‘ K!J0wskie-1 brygada Kazimierza Dzioba wymienia 
tvnu h'’-leC ,ypu bieńczyckiego” na „typ kolejowy”.. Sieć' 
lejówk»”e-C2;yCkleS0” ulega zbyt cz^tym zerwaniom a „ko- 
pracowań w-vt,r-zymalsza 1 bezpieczniejsza. Można na niej 
pomacać “ez wyłączania napięcia. Przy demontażu słupów 
nie do^ri Stydenci odbywający praktyki. Szkoda, że do dziś 
Pracuie ,! mechanizacja (brakuje spawacza i dłużyc) — 
rirobia^M. pa,tami ‘ kilofami. Irytują pracowników braki 
tarek 45 v ni®zb?dnych w tej pracy: rękawic, baterii do la- 
ea, crv’11=..b° rybnych do zabezpieczenia odcinka pracy.no-

• - awet kluczy koronkowych nr 10, 13, 17, 19, 24.:ą, c

UCZ SIĘ, MOŻESZ SIĘ PRZECIEŻ TEGO NAUCZYĆ...

Tak do tego Wydziału wkroczyła automatyka. Prawo XX 
wieku! Ale zaskakuje rodzima, MPK-owska inwencja... Oka­
zuje się, że są u nas „otwarte głowy”, któ'rym nie obce są 
sformułowania ..pole'automatyki”, „zdalnie sterowanie". Wlas-' 
iiym sumptem przy odrobinie dobrej woli i przy świetnej 
organizacji. Ale nie uprzedzajmy faktów.

EGZEKUTYWA WYJAZDOWA

m msz 
Nft OZNflNIE

. Na większości wizytujących podstację trakcyjną w Zajezdni 
w Nowej Hucie schludność obiektu — zrobiła wrażenie. 
Pani Ewa Kozioł — operator tej stacji, mówi o swojej prą-, 
ey '„dziś miałam 7 razy, wybicie’’. Awarie sieciowe zale­
żą w dużym stopniu od tępo jak jeżdżą motorowi.— mówi. 
— Nie każdą z nich usunie automat. Czasem musimy wzy­
wać Pogotowie Podstacyjne.

ZIELEŃ I AUTOMATY

Laboratorium Elektryczne. Tu bada się m. in. wytrzymą- 
łość izolatorów, robi, pomiary : uziemień,. oponńosci szyn, 
przekaźniki, a także półbuty, rękawice, sprzęt elektryczny, 

■wozy wieżowe. Myśli się o zaproszeniu do 5vspółpracy stu­
dentów Politechniki Krakowskiej — pomogą i nauczą się.

' Z ogromnym zainteresowaniem oglądałam podstację' w 
Ćzyżynach wyposażoną w układ zdalnego sterowania i ekran 
7. naniesionymi liniami tramwajowymi. Zapala się sygnał 
świetlny ha ekranie. Awaria! Dyżurny podstacji — usuwa 
ją. ;—To tylko zgrupowanie wozów!

— To nasza własna dyspozytornia-mocy — mówi'kierownik 
wydziału inż. Jan Sokołowski; włącza i kontroluje spraw­
ność ekranu świetlnego — Koledzy z Odział u Podstacji sa­
rni go zbudowali w czerwcu 1977.

PLENUM

O wykonaniu zadań planowych, o współpracy w kolekty­
wie, o sukcesach i kłopotach — o wszystkim chcieliby dziś 
usłyszeć członkowie Egzekutywy. Krótkie informacje przed­
stawili: I sekretarz POP Stefania Pater, przewodniczący Ra­
dy Oddziałowej ZZ — Jan Janas, wiceprzewodnicząca V 
Koła ZSMP — Zdzisława Muzyk i kierownik Wydziału Jan 
Sokołowski, który mówił o sukcesach zatrudnionych w 
Wydziale pracowników, o ich pracy i problemach. O tym, 
że regeneruje się tu części wartości 1 min zł. odzysku ma­
teriałów. I choć to trzy razy więcej kosztuje — płacimy, bo 
jest to konieczne — części dostać nie można.

O zmianach organizacyjnych; do 1975 r. na jednej zmia­
nie pracowały 3 operatorki, obecnie po przeszkoleniu wys­
tarczy jedna. Pozostałe ^zatrudniono przy konserwacji urzą­
dzeń. W roku 1977 — 102 pracowników zdobyło uprawnie­
nia SEP-owskie. Wprowadzono nową funkcję — brygadzis­
tów rejonowych, którzy odpowiadają za stan sieci w swoim 
rejonie. Efekt zmian; oszczędności etatowe i lepsza organi­
zacja pracy.

„Cóż marzy nam się otrzymanie zwykłych połączeń tele­
fonicznych — mówi — wówczas, mielibyśmy zdalne sterowa­
nie z całą siecią miasta’’.

■Kraków ma w 98 proc, ogrzewane zwrotnice (Warszawa 4.8 
proc.). W 1977 na 16 Podstacjach mieliśmy tylko 4 uszkodze­
nia. Wskaźnik zwolnień pracowników wynosi u nas 0,03. Po 
odbyciu służby wojskowej wracają do nas młodzi. To świad- 

(dokończenic na str. 2)
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Kandydat PZPR Stanisława Szatańska otrzymuje wiązan­
kę kwiatów i najlepsze życzenia od I sekretarza KZ PZPR 
tow. Adama Jędrusika.

Nowy I sekretarz VII OOP tow. Anna Zając.

NASI JUBILACI

23 sierpnia punktualnie o 
godz. 9.30 rozpoczęło się w 
WEA Bieńczyce zebranie par­
tyjne zagaił 1 sekretarz 
VII OOP tow. Stanisław 
Jaśkiewicz. Problemy związa­
ne z wykonaniem zadań plano­
wych przedstawił kierownik 
WEA Bieńczyce mgr inż. Ste­
fan Tęczyński. Na zakończenie 
swej wypowiedzi zaapelował 
do kierowców o czynne branie 
udziału w przeglądach OT-2 i 
naprawach bieżących. Apel 
ten spotkał się z pełną apro­
batą zebranych. Jednocześnie 
kierownik zobowiązał mecha­
ników wykonujących naprawy 
autobusów do czytelnego pod­
pisywania kart pracy imie­
niem i nazwiskiem. Czas po 
prostu skończyć ze zbędną ta­
jemniczością i przyjąć osobi­
stą odpowiedzialność za wyko­
naną pracę.

Zastępca kierownika ds. 
eksploatacyjnych Conrad del

Partyjne zebranie

Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal- 
szych owocnych lat pracy, jak również zdrowia i wszel­
kiej pomyślności w życiu osobistym składamy naszym 
Jubilatom, którzy w dniach 1-31 sierpnia 1978 obcho­
dzą jubileusz pracy w MFK Kraków.

35 LAT s
Elżbieta Kaznowska — Księgowość
Stanisław' Janik — WEA Czyżyny
Feliks Pamuła — WET Podgórze
Janina Kasprzyk — Dział Koord. Eksploat.

30 LAT
Józef Koloch — Wydz. Zabezp. Ruchu

25 LAT 
Stanisław Kerc — WEA Bieńczyce 
Bronisław Skalski — WET Nowa Huta 
Edward Ciosek — WET Nowa Huta 
Tadeusz Dubiel — Wydz. Zaopatrz. Mater. 
Zofia Nowak — Wydz. Taryfowo-Biletowy

Fidali mówił o dyscyplinie 
pracy. Sytuację na zapleczu 
przedstawił z-ca kierownika 
ds. technicznych Antoni Ma- 
dejowicz. Również i on wykas­
zał, żę wiele jeszcze jest do 
zrobienia, aby poprawić efek­
tywność wykonywanych na­
praw.

Miała też miejsce miła, uro­
czystość — przyjęcie w szeregi 
kandydatów PZPR nowych 
towarzyszy. S. Szarmańska i 
K. Mulka obdarowani zostali 
wiązankami kwiatów i najlep­
szymi życzeniami osiągnięć w 
pracy politycznej.

W związku z wydelegowa­
niem tow. S. Jaśkiewicza do 
Technikum dla Przodujących 

Robotników, nowym I sekre­
tarzem VII OOP została je­
dnogłośnie wybrana tow. 
Anna Zając, dotychczas peł­
niąca obowiązki II sekretarza.

Towarzysz S. Jaśkiewicz 
serdecznie podziękował Komi­
tetowi Zakładowemu PZPR za 
pomoc w dotychczasowej dzia­
łalności politycznej oraz za 
wyróżnienie, jakjtji jest skie­
rowanie go do Technikom dla 
Przodujących Robotników.

W dyskusji, która żywo się 
rozwinęła, przeważały wypo­
wiedzi pełne troski o losy ca­
łego wydziału, o pełniejsze 
wykorzystanie rezerw, o za- 
bezpiecznie wykonania pla­

nu, który mimo znacznej po­
prawy jest jednak poważnie 
zagrożony. Zapowiedziano wy­
danie zdecydowanej walki bu- 

‘ melanetwu i pijaństwu, jako 
czynnikom najbardziej szkod­
liwym w pracy wydziału. Słu­
chając tych konkretnych, rze­
czowych wypowiedzi, można 
wierzyć, że WEA Bieńczyce 
wyjdzie z impasu. Znaczna 
część bieńczyckiej załogi jest 
bowiem autentycznie zaanga­
żowana w problemy wydziału, 
zna trudności i ich przyczyny, 
a przejawom złej pracy potra­
fi się z całą stanowczością 
przeciwstawić.

LESZEK SIODŁAK

20 LAT
Bronisław' Kaczmarczyk — Wydz. Remontowo-Produk.
Bronisław' Rzepecki — Wydz. Frodukcyjno-Remon.
Stanisław' Kot — Zakład Taksówek
Zdzisław’ Syrek — WET Podgórze
Adam Witkoś — WET Nowa Huta
Andrzej Wyporowski — Dział Dochodź.-Wypadkowy

15 LAT
Marian Bar — Wydz. Rem. Produkc. 
Władysław Bigaj — Zakład Taksówek 
Leokadia Fundament •— SGO 
Ryszard Gołda — Wydz. Prod-Remon. 
Stanisław Klęsk — WEA Czyżyny 
Zygmunt Kocur — WET Nowa Huta 
Janina Kogut — WEA Bieńczyce 
Ewa Kozioł — Wydz. Sieci i Podstacji 
Andrzej Miękinia — Wydz. Prod. Remont, j 
Jan Pietryka — WEA Czyżyny 
Tadeusz Pilarski — Zakład Taksówek 
Antoni Podsiadło — WEA Bieńczyce 
Józef Salomon — WEA Czyżyny 
Leon Sikora — Wydz. Prod. Remont.
Marek Sikorski — Wydz. Transp. i Sprz. Specj. 
Zdzisław Skubieda — WET Nowa Huta 
Janusz Szczurek — Sekcja Kontr. Jak. Sam. 
Aleksander Szczurzydło — WEA Bieńczyce 
Ryszard Tybon — Zakład Taksówek 
Zofia Wralaszek — WET Nowa Huta

10 LAT

Trzy lata 
bezawaryjnej roboty

Zdobycie odznaki Brygady 
Pracy Socjalistycznej — nawet 
tylko brązowej — jest sporym 
wyczynem. Kryteria przyzna­
wania tego tytułu i odznacze­
nia są bardzo surowe. Dodat­
kowa trudnością jest fakt, że 
wystarczy, aby jeden z człon­
ków brygady coś „zawalił”, a 
cała brygada odpada z konku­
rencji. Przeto nic dziwnego, że 
spotkanie ze zdobywcami od­
znak BPS w Bieńczycach mia­
ło bardzo uroczystą oprawę. 
Już o’godz. 6 rano, 26 sierpnia 
w pięknie przystrojonej świe­
tlicy wydziału zebrali się za­
prószeni goście, i pracownicy 
nocnej i porannej zmiany, ma­
jący otrzymać odznaczenia. 
Krótki referat o formach i 
znaczeniu współzawodnictwa 
pracy wygłosiła Helena Białek 
— specjalistka ds. współzawo­
dnictwa pracy. Odznaki i upo­
minki wręczali — sekretarz 
KZ PZPR inż. Marian Kali­

nowski, sekretarz RZ Honora­
ta Bachorska i Helena Białek.

Następnie kierownik wy­
działu mgr inż. Stefan Tęczyń­
ski wręczył uroczyście sied­
miu pracownikom przeszere­
gowania na wyższą grupę u- 
posażeń. A później, przy ka­
wie i ciastkach rozwinęła się 
miła, towarzyska rozmowa, 
którą dowcipnie kierował tow. 
M. Kalinowski. I okazało się, 
że właśnie w takiej swobodnej, 
towarzyskiej pogawędce moż­
na poruszać nawet bardzo wa­
żne problemy Wydziału.

O godz. 13-tej odbyła się 
druga część spotkania dla pra-; 
cowników zmiany popołudnio­
wej, miała ona równie miły i 
bezpośredni przebieg. Spotka­
nie celowo rozłożono na dwie 
części, aby jak najmniej, odry­
wać pracowników od wyko­
nywania bardzo napiętych za­
dań planowych. Srebrne i brą­
zowe odznaki BPS otrzymało

łącznie 46 osób. A złote dosta- nisław Kerc, Stanisław Male­
li: Zofia Cieplak, Janina Bo- ta, Maria Mitko.
gdan, Maria Bryk, Tanina Ku- Wszystkim odznaczonym gra- 
cińska. Józefa Grela, Marian tulowało kierownictwo Wy- 
Cygal, Franciszek Kaperek, działu i przedstawiciele orga- 
Anna Pajorska, Zdzisław Zie- nizacji społecznych i politycz- 
liński, Anastazy Wajda, Alfre- nych, życząc im równocześnie 
da Kutek,. Zofia Suder, .Mie- dalszych, wspaniałych osiąg- 
czysław Mroziński,- Piotr Bra^ nieć w pracy dla, dobrą nas 
nik, Stanisław Nurek, Andrzej wszystkich.
Szuba, Adam Chodźko, Jan
Nawałka, Wincenta Żyła, Sta- LESZEK SIODŁAK

i
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Zadowolone minki pań świadczą, że impreza była udana.

Anna Bednarz — WET Podgórze 
Teodozja Berbeka— WET Podgórze 
Maria Brożek — WET Podgórze 
Leonia Kasperek — WET Podgórze 
Halina Kruliczak — Księgowość 
Stefan Kuchta — Zakład Taksówek 
Tadeusz Kurlit — WET Podgórze 
Apolinary Kut.yba —Zakład Taksówę!- 
Rudolf Michalik;— WET Podgórze 
Stanisław Opałko — WET Podgórze 
Teresa Ożog — WEA Bieńczyce 
Henryka Pieprzyk — Wydz. Zaopatrz. Mater.

u? X*
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Złotą odznakę BPS otrzymuje Fr. Kaperek — mechanik

(dokończenie ze str. 1)
czy o dobrej organizacji społ.-polit. mistrzów, brygadzistów.

Są i trudności. Na początku roku był to brak materiałów, 
dziś sprawa kosztów, które przekroczyliśmy. Zrobiliśmy to 
Z myślą o mieszkańcach naszego miasta. Czy słusznie? — Są 
efekty, ale są też z tego powodu kłopoty. Ale .to była ko­
nieczność!

PYTANIA I ODPOWIEDZI

Choć wyczerpujące były informacje gospodarzy, pytań nie 
brakowało. Członkowie Egzekutywy chcielj wiedzieć więcej”.

Jak wygląda praca zawodowa członków partii? Jak z dys­
cypliną? Jak wygląda współpraca organizacji partyjnej z 
młodzieżą? Ile organizacja V Koła ZSMP rekomendowała 
członków w szeregi Partii?

Odpowiedzi. Członkowie Partii wiedzą, że muszą dać z 
siebie więcej niż określa zakres czynności. Nie ma skarg pod, 
ich. adresem. Dyscyplina? — mamy trzech członków naszej 
organizacji (kobiety), które z uzasadnionych powodów opusz­
czają zebrania partyjne. Od wszystkich wymagamy publicz­
nego usprawiedliwienia nieobecności — to zasada, która 
jak dotąd u nas zdaje egzamin.

— Młodzież niezrzeszoną zapraszamy na nasze spotkania. 
70 proc, młodych zrzesza ZSMP. Wśród pozostałych 30 proc, 
są tacy, którzy chodzą do różnych szkół i tam należą do or- 
ganizacji, a reszta, to ci, tórzy odmówili nam, a na siłę... nie 
ch.cemy. Nie rekomendowaliśmy do Partii w czasie naszej ka­
dencji, bo 50 proc, członków naszej organizacji, już jest 
członkami Partii. We wrześniu rekomendowane będą jesz­
cze dwie osoby.

POD PRĘGIERZEM ROZLICZAJĄCYCH

— Co jest z tymi awariąmi zwrotnic? Motorniczowie mają 
do was pretensje — pyta I Sekretarz KZ tow. ADAM JĘ­
DRUSIK.

— Często nie jest to nasza wina. Winni są sami zaintere­
sowani. Mimo odpowiednich instrukcji motorniczowie pod­
jeżdżają pod przystanek zatrzymują wóz na sankach sterow­
niczych. Wóz rusza i podczas rozruchu prąd rzędu 620 A usz­
kadza sanki sterujące a tym samym zwrotnice, i

— Chwalę współpracę z Wydziałem — mówi tow. JÓ­
ZEF KUDŁEK z Wydz. Transp. i Sprz. Specj.

KIEDY ZASŁU2YSZ 
NA UZNANIE...

— Widziałem te obiekty po raz pierwszy. Podoba mi się 
propaganda wizualna. Życzyłbym sobie, żeby wszędzie tak 
było. Widać tu dobrą współpracę między OOP, ORZ i ZSMP. 
Załoga pracuje bardzo dobrze — powie tow. Mastalski — 
I sekr. POP Zakładu Taksówek.

— Do nas, do Rady Zakładowej wpływa wiele skarg, lu­
dzie żalą się na atmosferę w Wydziałach, mają pretensje o 
to i owo — mówi sekretarz RZ mgr HONORATA BACHOR­
SKA — z tego Wydziału za mojej, kadencji nie było ani jed­
nej skargi.

— Dwa lata temu — wspomina tow. WITOLD KACZOR — 
byłem tu dwa dni na stażu. Ten wydział przeżył rewolucję 

techniczną. Poziom techniczny wzrósł o dwa, trzy stopnie. 
I co jest nie .bez znaczenia — to tutaj widzę najlepszą w na­
szym przedsiębiorstwie współpracę między kierownictwem a 
organizacjami społ.-polit,

PEŁNA SATYSFAKCJA

Od dziś przyjmujemy taki właśnie system naszej partyj­
nej pracy; w egzekutywach wyjazdowych chętnie bę­
dziemy widzieć wszystkich sekretarzy POP i OOP. Dużo 
nam wszystkim dało dzisiejsze spotkanie. Wam, towarzysze 
sekretarze, większą wiedzę o pracy Wydziału, który spełnia 
niezwykle ważną rolę w działalności przedsiębiorstwa. Kie­
rownik stworzył zespół ludzi. Kolektyw pracuje dobrze. 
Z satysfakcją widzę i słyszę, że pracownicy tu nie narzeka­
ją. Cieszy troska o załogę. Cieszy ład i porządek. Od półtora 
roku ani jednego wypadku. Chciałbym w imieniu. Egzeku­
tywy wyrazić uznanie kierownictwu administracyjnemu, 
partyjnemu i związkowemu za zmiany na lepsze, które tu za­
szły, za stworzenie dobrej atmosfery, za dobrze układającą 
się współpracę między organizacjami, które jak widać włą­
czają się nie tylko z deklaracjami w wykonawstwo zadań.

Wniosek dla innych — przy dobrym zrozumieniu można 
mimo trudności osiągać takie sukcesy. Uczestniczącym w dzi­
siejszej egzekutywie, chciałbym życzyć, aby taką atmosferę 
umieli wprowadzić w swoich Wydziałach — podsumował 
spotkanie tow. A. JĘDRUSIK.

Kiedy zasłużysz ną uznanie nie poskąpię ci pochwał. Ci 
ludzie zasłużyli na pochwałę. Było to jedno ze spotkań, któ­
re długo będę pamiętała. Widać było wzajemny szacunek. 
Opinię o Wydziale wydali Ci, którzy sprawują w naszym 
przedsiębiorstwie funkcję kontrolną. Do nich ja się przy­
łączam.

JANINA DZIURO

„STGNAŁT MFK' str. 2



ZAMIAST NA ZŁOM

ZNÓW NA TRASĘ TRAMWAJ NR 299
24 marca br. na wagon 

tramwajowy nr 299 naje­
chała ciężarówka. Wóz zo­
stał tak zniszczony, że nie 
nadawał się do dalszej eks­
ploatacji. Przeznaczono go 
więc do kasacji.. Jednak lo­
ty rozbitego tramwaju poi 
toczyły się inaczej. Z ini­
cjatywy władz pob+yczno- 
administracyjnych Wydzia­
łu Remontowo-Produkcyj­
nego postanowiono wyre­
montować go w czynie pro­
dukcyjnym i w ten sposób 
uratować dla przedsiębior­
stwa 2,5 min zł. gdyż tyle 
wart jest ten, wóz. 17 maja 
tramwaj wjechał do hali 
remontowej. Przepracowa­
no łącznie przy jego re­
moncie H50 godzin w czy­
nie produkcyjnym. Pracy 
starczyło dla wszystkich w 
wydziale. Trzeba było prze­
cież wykonać wiele naj­
rozmaitszych detali.

Składaniem wozu zajmo­
wali się m. in.: Józef Kas­
przyk. Zbigniew Stefanow- 
ski, Stanisław Badura. Sta­
nisław Białko, Stanisław 
Frankowski, spawacz — A- 
dam Kołodziejczyk, lakier­
nik — Zygmunt Zabiegaj, 
elektryk — Władysław MTą- 
for. Koordynował pracami 
starszy mistrz Józef Patko.

Niejako 0tTF ofcrtji, prze­
prowadzono również na­
prawę bieżącą wozu.. I tak

DALEJ SŁUŻY SPOŁECZEŃSTWU

oto 10 sierpnia z rąk mi­
strza Patki kluczyki od 
■wyglądającego jak nowy 
tramwaju, odebrał motor-

zajezdni w Nowej
— Stanisław Mech.

niczy
Hucie
Wóz nr 299 znów wyruszył 
na miejskie trasy. W imie-

Z niu społeczeństwa naszego 
miasta, całej zaiodze Wydz. 
Rem.-Prod. serdecznie dzię­
kujemy. (K. G.)

.„jesteśray na trasie Czyżyny — Soboniowice. Kierowca 
autobusu 101 skręcił nogę. Jedziemy z kierowcą z Czyżyn do 
Soboniowic. „Ściągamy” autobus do zajezdni...

...Przyjęłam...
Upalny sierpniowy dzień. Wczesny ranek. Z głównym ins­

pektorem ruchu Władysławem Kendziora „ściągamy" auto­
bus z Soboniowic.

— Zgłaszam się dla 1-1
— Jak wygląda sytuacja na linii 104?
— W porządku. Wszystkie autobusy wyjechały na linię.

UDAŁO Ml SIĘI
Piaski Wielkie. Końcówka linii 104. Godzina 10. Po szczycie. 

Pasażerów brak. Gorąco. Czekamy na kierowców i autobusy. 
Ja — z zamiarem napisania pozytywnego artykułu. Wszak 
wedle informacji wozów ńa linii pod dostatkiem, a i po 
szczycie to pasażerów niezadowolonych brak i poirytowanych 
kierowców być nie powinno. Słoneczny dzień też nastraja 
optymistycznie.

Godzina 10.18. Na przystanek końcowy linii 104 podjeżdża 
autobus. Kierowca Kazimierz Pietroń wita nas. Przy­
jechał z jedną minutą różnicy, czyli prawie zgodnie z 
rozkładem jazdy, choć niezbyt orientuje się w godzinie wy­
jazdu z przystanku przy moście Grunwaldzkim. Podaje czas 
9.02 i uprzedza, że „na pewno dużo wcześniej nie przyjecha­
łem. Zmieściłem się w czasie”. Szczęśliwy, że „raz się ucyr- 
klowało i nie było nadrobione. Wykonałem 5 kursów. Dwa 
razy zjeżdżałem na skrzynię biegów. Pierwszy raz skrzynię 
biegów naprawiło (?) Pogotowie Techniczne w Łagiewnikach. 
Wyjechałem, skrzynia biegów zepsuła się ponownie. Zjecha­
łem do zajezdni w Czyżynach. Tam naprawili. Teraz jest po 
szczycie. Na przystanku koło mostu Grunwadzkiego nie da 
się stać. Co mam stać po drodze? A w ogóle w zajezdni 
krzyczą. Tu krzyczą (kto?) 7 godzin pracy by wystarczyło, a 
nie 10. Do niczego nie jestem zdolny. To ciągłe tempo! —

WYBIERAMY SIĘ NA LINIĘ „104'

1—007 zgłoś się dla 1-1
ale kto to wie na jóewno. Dziś w naszym cyklu przed­

stawiamy pracowników WET Nowa Huta. Chciejibyśmy się 1 
przekonać, co wiedzą oni o realizacji planów swego wydziału:

Motorniczy Ludwik Kielar — 7 lat pracy w MPK
— Nie, nie znam zadać, planowych, nie znam także wyni­

ków ich realizacji.
— Czy to wina słabej propagandy, braku tablic informu­

jących załogę?
— Nie, nie jest tak źle. Mamy tułaj gablotę informacyjny, 

ale ja się nią nie interesuję Mam dość własnych kłopotów.
Jerzy Kalasiewicz — także motorniczy. 19 lat pracy.
— Na ostatnim zebraniu kierownik Skubieda. mówił, że plan 

niewykonany. Sytuacja jest trudna, _bo brakuje części za­
miennych. Ja w tej chwili leż, ledwo dowiozłem ludzi do 
pracy, do Walcowni i musiałem zjechać. A powód. — brak 
bezpieczników. Zupełna błahostka — ale jeździć się nie da. 
Zresztą niech, pan popatrzy nn drugie wozy w zestawach 
J05-N. przecież lam. wymontowano wszystko, co tylko się 
dało. A o planie w tych warunkach szkoda mówić.

— To znaczy, że nie wykonujecie planów?
— Za pierwszy kwartał podobno wykonaliśmy, ale w dru­

gim już było znacznie gorzej.

Tragedia na szynach
Zmieścić się W czasie! Kierat'. „Sygnały” pisały o liniach 
trudnych i lekkich. O tym, że dla jednych tylko „lekkie". 
Dziękujemy. Mamy teraz prace turnusowe".

JAK REALIZUJEMY PLAN

Może
i wykonany

W wozie Jerzego Kalasiewicza spotykam pracownika war­
sztatów Stanisława Meneta. A oto jego opinia:

.~ P°lV są duże, ja robię przeglądy pojazdów, wozy są 
f f nZamiast po 1 lano, przyjeżdżają nieraz 
"tmiinh,'1- poinic't '■ Potem trzeba się spieszyć. Bardzo ula- 
wicri~,rr",ar!1- prac?’ &dV'JVŚmy dostając wóz do przeglądu, 
wiea-icii jakie on ma usterki, gdzie ich należy, szukać.

A konkretnie o planie, co pan może powiedzieć? 
ObokSfcn^Ktl0&rSe' brakuie części, brakuje ludzi.

wa TynorPa:bkam mlodego pracownika warsztatów Zbignie- 

chocia^bi^w co'’ 0 pIan!e> fl!e dobrze nie jest. O
ccc ooiie ma Wo^ rooic Vrze^d 
riach. ' 3° }estesmy tutaj, pracujemy przy awa-
Zdzi?słaZwemCSkubiedą.ZrnaWiani Z klercwnikiem Wydziału 

na l^wozóut* nomiele^^ warunkacfl- Zajezdnia obliczona 

zadania i to we wszystkich przek™czUlls™V ^sze 
się w Lipcu. Powód- oczywiś^brakli KataStr?fa zacz^a 
kowanych pracowników* W rezuttae^™- r ™ySok? kwalty- 
Toczą nrzekroc-rm,, A ss / czuwacie mieliśmy plan I pot- 

uie jesteśmy „na minusie". V WZkm' A WI?C aktual'

”1"?aSaS6“szk«».
tywne efekty Pr-zAn”o- ' L . L 1 °Larna praca przynosi pozy- 
dzo dobnie ’ Moźa r = » pierwszym półroczu wypadli bar- 
..stoimy” z M m Wart° zor.ien^ać się, jak tam
gorszenia '•amrmnn z.3SVE.ze musi to Prowadzić do po- 
" ierzyć, je” ud2PX -A tr“dn°ś«? Cóż wypada 
sz*4 z przyczyn '1ad{obic za,egłości, powstałe zre-

i przyczjn niezależnych od załogi zajezdni.
KRZYSZTOF GACEK I

y°zie Jerzego Kalasiewicza spotykam pracownika war-

Pociąg tramwajowy linii 19 
I w składzie wpż 5+533+568 
i prowadzony przez motorowe- 
I go Piotra Należnego nr służb. 
I 717 (26 lat staż pracy jako mo- 
I torniczy.2 lata — dziesiąta go- 
| dżina pracy), jechał torowi- 
I skiem wydzielonym przy ul. 
I Zakopiańskiej w kierunku Za- 
I jezdni w Podgórzu., 
i O godz, 22.55 na wysokości 
I stacji kolejowej Borek Fałęcki 
I najechał na znajdującego się 
I na torowisku (prawdopodob- 
I nie leżącego) mężczyznę o n.ie- 
I ustalonym nazwisku i przeje- 
I chawszy go całym składem 
I pociągu nie zatrzymał się. Po 
I chwili na leżące zwłoki męż- 
I czyzny najechał jadący za po- 
I ciągiem linii 19 pociąg linii 8 
I w składzie wóz 33+571+610 
I prowadzony przez motornicze- 
I go Romana Jachimowicza (44 
I lata, staż pracy 15 lat), który 
I zatrzymał się na 
i wozem silnikowym.

W czasie oględzin 
I po wypadku W 
I stwierdzono:
I W wozie silnikbwym pccią- 
I gu linii 19 ślady mózgu na sil- 
I niku, odgiętą do góry deskę 
I ochronną, a na lewych kołach 
I ślady krwi. W przyczepach nr 
I 533 i 568 ślady krwi na lewych 
I kołach zaś w pociągu linii 8 
I wóz 33 stwierdzono na prze- 
I dnim lewym kole ślady krwi.

Motorniczy pociągu linii 19 
I po zjechaniu do Zajezd- 
I ni udał się do domu, skąd 
I został ściągnięty i zatrzy­

many w areszcie do dys-

zwłokach

pociągów 
zajezdni

pozycji prokuratora. W czasie 
wstępnego przesłuchania o- 
świadczył on, że w miejscu 
najechania poczuł, jak mu 
wóz podskoczył, lecz nie zwró­
cił na to uwagi.

Warunki drogowe na miej­
scu wypadku były dobre. Wi­
doczność również dobra. O- 
świetlenie torowiska dostate­
czne. Temperatura +12 st. C. 
Szyna śliska.

Po wypadku w Zajezdni 
przeprowadzono 
badanie 
i stwierdzono, że 
sprawne urządzenia hamulco­
we. Przy komisyjnym badaniu 
obecni byli dyr. ds. Zabezpie­
czenia 
Stanisław Czajkowski, 
zmiany nocnej Stefan Nieć 
raz przedstawiciel KWMO 
sierż. Kotułski.

Zatrzymanie w ruchu 
odcinku Borek Fał.-Łagiewni­
ki trwało 1 godz. 40 min. 
Zwłoki denata przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądo­
wej.

komisyjne 
obydwu pociągów, 

miały one

Komunikacyjnego inż 
mistrz

.o- 
st.

na

Inspektor 
Dz. Dochodźeniowo-Wypadko- 

wego 
ANDRZEJ WYTOROWSKI

Od red. Nieuwaga motorni­
czego — przyczyną tragicznej, 
■niepotrzebnej śmierci. Czło­
wiek na szynach! T taką ewen­
tualność musi przewidzieć 
motorniczy. To nie igła! O- 

' strzegamy więc i prosimy o u- 
ważną jazdę.

NERWY
— Nie wiem ja.k z czasem
— 6 minut nadspieszył pan.
— Jak się jeździ pusto to możliwe. Młyn się zacznie koło 

11.
— W karcie brak wpisanych kursów,
— Nie wpisałem? Zwalniam się. 15 lat pracy w MPK. Ner­

wy. A poza tym o 3 rano trzeba wstać i pracować do 15.00. 
Z dojazdem 12 godzin. To za dużo.

...tak miałem stratę kursu. „Babka” przytrzasnęła sobie 
'stopniem nogę. Kłopot. Dyrektora chce szukać... odszkodowa­
nia żąda... Trudna praca. Męcząca.

STADKO...
...zaczęło się już tworzyć w godzinach międzyszczytowych, 

choć na końcówce byliśmy tylko 40 minut, 2 minuty po przy- 
jeździe na końcówkę 104 (5), przyjechał autobus 104 (6).

— Miałem przyjechać — recytuje bezbłędnie (jedyny kie­
rowca, który znał rozkład jazdy na pamięć)

— Przyjechał pan 10.39.
.Nadspieszył. Gorąco. Kierowca spocony i
— Codziennie jeżdżę innymi autobusami.

dwa i pół kursu — rurka wtryskowa pękła. Ciężka to praca. 
Pracuję 2 lata! DM-kowiczl O 2.30 rano wstaję do pracy— 
mówi Andrzej Kruszec.

o 10.44.

zmęczony.
Dziś straciłem

WSZYSTKO W PORZĄDKU?
Z trzech autobusów spotkanych na linii 104, każdy miał 

awarię (!!!). Były więc i straty kursów! Wszyscy kierowcy 
nadspieszyli! „Stadko” już się tworzyło. I nie dziw, że w 
upale kierowcom spieszno było odpocząć w zaciszu drzew 
pod kościołem w Piaskach Wielkich. Trud, nerwy, upał. Ale 
obowiązek — obowiązkiem' I choć doceniłam pracę spotka­
nej na linii trójki kierowców zmęczonych sierpniowym upa­
łem i awariami autobusów, to mimo szacunku dla ich pra­
cy stwierdzam, iż byłaby ona jednak o wiele łatwiejsza, gdy­
by nas — intruzów; nadzór ruchu, dziennikarzy i pasażerów 
— w swoim własnym interesie potraktowano serio. Chociażby 
w tym jednym konkretnym wypadku, nie nadspieszania i 
nie gubienia po drodze minut, bo każda minuta — przypomi­
nam — to stado! Stado za które piszą raporty inspektorzy, 
piszą piętnujące arykuły dziennikarze, a na liniach ubliża­
ją pasażerowie, którzy... piszą donosy. Odrobina dobrej woli 
panowie kierowcy!

JANINA DZIURO

Przez drży tygodnie sierpnia 
taki „księżycowy krajobraz” 
straszył w WEA Bieńczyce, za 
sprawą ZRI, które przez . trzy 
tygodnie „szukało” spychacza, 
żeby zasypać wykopy. Przez 
ten czas można to było zrobić 
tradycyjnie — łopatami i o- 
tworzyć bardzo ważną drogę 
dla autobusów. Powszechnie 

, znana ciasnota w WEA Bień­
czyce oraz ta nieszczęsna •— 
tak długo nieprzejezdna — 
droga, były powodem licz­

na 
i olbrzymich spiętrzeń 

zjazdach autobusów.
i niepotrzebna strata 

i ludzkich nerwów. 
Szkoda, że nikt nie zwrócił 
się do nas — bieńczyckich 
kierowców, chętnie społecznie 
zasypalibyśmy te wykopy. 
Łopatami... bez czekania na 
spychacz. W końcu 23 sierpnia 
wykopy zostały zasypane sta­
raniem z-cy kierownika d/s ' 
obiektu inż. W. Habraiow- 
skiego, który sobie tylko wia­
domymi sposobami postarał 
się o spychacz. ,,

LESZEK SIODŁAK

nych spóźnień wyjazdów 
ii nie i 
przy 
Znowu 
czasu

jiSTGNAŁ? J1FK” « fit.Jk
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Fot. Adam Gajda
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Po kilku minutach pobytu w lodowatym morzu, przyjem 
nie było poleżeć w promieniach słońca.

raz to 
dawała

■ ■

żej pognać się na parkiecie 
(podczas dyskoteki).

Niestety, nie rozpieszczała 
nas pogoda. W czasie, gdy nie 
była ona najlepsza jeździliśmy 
na wycieczki autokarowe do 
Kołobrzegu, Świnoujścia, Mię­
dzyzdrojów. Byliśmy także na 
wycieczce statkiem w Kamie­
niu Pomorskim. Odwiedziliś­
my także Jednostkę Wojsko­
wą Marynarki Wojennej.

Nie brakowało nas również 
na widowni miejscowego ki­
na „Bałtyk”, w czasie projek­
cji ciekawszych filmów. Ale 
największą atrakcją, była o- 
ezywiście plaża i morskie ką­
piele.

Z naszej inicjatywy, kadra 
zgrupowania . zorganizowała 
kabaret, którego . teksty wzię­
te z codziennego obozówego 
życia rozśmieszały do łez wi­
downię.

Bogaty. program obozu; 
świetnie układająca się współ­
praca z gospodarzami i sąsia­
dami. świetna kuchnia, potra­
fiły zrekompensować nawet 
niedostatki, pogody. Humory 
więc dopisywały. Na pożegna­
nie wszyscy powiedzieli sobie, 
do zobaczenia za rok na po­
dobnym obozie, oby tak uda­
nym jak ten. .

ADAM GAJDA

KONKURS

W tym roku młodzież szkol­
na i dzieci naszych pracowni­
ków, wypoczywały w ośrodku 
kolonij nym zaprzyjaźnionego 
z MPK Rejonowego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kana­
lizacji w Szczecinie.

Między 3 a 16 sierpnia prze­
bywaliśmy w ośrodku w Dzi­
wnowie Realizowaliśmy pro­
gram zaproponowany przez 
organizatorów, ale i nam nie 
zabrakło pomysłów, uatrak­
cyjniających nasz pobyt nad 
morzem. Nasza grupa swoim 
humorem, umiejętnością or­
ganizowania życia obozowe­
go, inwencją w tworzeniu co-

ciekawszych „akcji”, 
przykład innym, jak 

ciekawie można spędzać obo­
zowy czas,

W ramach realizacji zajęć 
programowych, braliśmy u- 
dziął w rozgrywkach sporto­
wych. których uwieńczeniem 
była, obozowa spartakiada.

Uczestniczyliśmy w spotka­
niach Klubu Obozowego „Ko- 
marek’', w trakcie których m 
in. oglądaliśmy filmy animo­
wane, . uczestniczyliśmy w 
wieczorach poezji przy świe­
cach. Można było też wypić 
kawę przygotowywaną przez 
uczestników, czy wreszcie bli-

Kabaret „Polonia Kanadyjska” występował nawet na pla 
ży w upalne dni. Fot- Jerzy Bapaci

SPORT < SPORT ♦ SPORT ♦ SPORT ♦ SPOR NASZA RADA

• W dniu 9 września br. w najlepszych przewidujemy na­
gódź. 9.00—16.00 odbędzie się grody oraz możliwości repre- 
na stadionie Korony przy ul. . z.entowania MPK w ogólno- 
Parkowej 12, Spartakiada Let- polskim turnieju szachowym 
,hia — dla pracowników MPK. z okazji 80-lec.ia MPK Łódź w 
i ich rodzin oraz zaproszonych 
gości z MZK Drezno — w na­
stępujących dyscyplinach: 
bieg kobiet na 60 rr i 300 m; . _ ___ ... ____ .
mężczyzn na 100 m i 1000 m. w . korespondencyjnej grze w 
skok w' dal. pchnięcie kulą, szachy trwającej przez cały 
rzutki do tarczy, strzelanie z rok, którą organizuje Krakow- 
pistoletu, podnoszenie ciężar- ski Okręgowy Związek Sza- 
ka, slalom rowerowy, przecią­
ganie liny, kornetka. Na zwy­
cięzców indywidualnych i ze­
społowych czekają nagrody i 
puchar przechodni. Dla zdo­
bywców' norm w wieloboju — 
Powszechna Odznaka Sporto­
wa.

(dokończenie ze sir. 1) 
kilka bardzo ciekawych spot­
kań z krakowskimi pisarzami. 
Nasi 
cznie 
dając 
■Wiele

dniach 2—5 listopada br.

• Druga informacja dla sza­
chistów; to możliwość udziału

chowy — jak również udziału 
w- eliminacjach indywidual­
nych Mistrzostw Krakowa, 
które rozpoczną się w dniu 1 
października br.

• 10 września reprezenta­
cja naszego przedsiębiorstwa 
weźmie udział w XIV Woje­
wódzkiej Spartakiadzie Związ­
ków Zawodowych w Skawinie, 
w następujących konkuren­
cjach' podnoszenie ciężarka, 
przeciąganie liny, kornetka 
kobiet i mężczyzn, strzelanie z. 
pistoletu kobiet i mężczyzn, 
siatkówka kobiet. Zaintereso­
wanych udziałem w imprezie 
prosimy o zgłoszenia telefoni­
czne lub osobiste w Dziale 
Kultury Sportu i Wychowa­
nia.

• W dniach 23—24 września 
w Porębie koło Myślenic od­
będzie się impfeza pn „Festyn 
w MPK”. W programie prze­
widziano również turnieje re­
kreacyjno-sportowe jak: 
wody w piłce nożnej, 
siat k ow e j. p r zeciąga ni u
ringo i inne.

za- 
piłce 
liny,

noż-• Sympatyków piłki 
nęj. zapraszamy na boisko 
ZKS Tramwaj przy ul. Pras­
kiej. gdzie w dalszym ciągu 
odbywają się międzywydziało­
we rozgrywki o miano najlep­
szej drużyny w MPK.

Dział Kultury, Sportu i Wychowania ogłasza konkurs . 
pt. „Moja praca w MPK”,

Celem konkursu jest ukazanie pracy komunikacji 
miejskiej Krakowa, przez ludzi bezpośrednio z nią związa- 1 
nych. W konkursie mogą wziąć udział wszyscy pracowni- 1 
cy MPK; emeryci, renciści oraz uczniowie szkoły przy- I 
zakładowej. Proponujemy, by swe wypowiedzi ująć w | 
formę wspomnień, pamiętników, esejów lub rodzajowych | 
scenek humorystycznych. Objętość wypowiedzi od 2 do 10 

.stron maszynopisu (przyjmowane będą również rękopisy 
w tej samej objętości).

Kryteria oceny: wartości społeczno-wychowawcze, au­
tentyczność wypowiedzi.

Piękną tradycję w naszym przedsiębiorstwie jest pra- i 
ca w nim wielopokoleniowych rodzin. Bardzo liczymy na i 
ich wypowiedzi. Liczymy również na tych, którzy parnię- , 
tają jeszcze czasy tramwajów konnych, którzy w czasie 
ostatniej wojny organizowali w przedsiębiorstwie ruch 
oporu oraz tych, dla których i dzisiaj praca w MPK jest • 
atrakcyjną. Zależy nam przede wszystkim na autentycz­
ności wypowiedzi.

Najbardziej interesujące wypowiedzi zamieścimy w na­
szej gazecie oraz wykorzystamy' do scenariusza widowis- i 
ka o tradycjach komunikacji miejskiej w Krakowie.

Prace opatrzone godłem należy ■ przesyłać na adres: f 
Dział Kultury. Sportu i Wychowania 30-512. Kraków, pl. 
Serkowskiegó 7 do 31 grudnia 1978 r.

Dla uczestników przewidziane są atrakcyjne nagrody. 1
(A.W.) 1

. cfyny .to m. in.: zagęszczenie 
tras, brak taboru oraz braki w 
zapleczu technicznym WPK.-( 

„Tydzień” nr 27/78
REKORDOWY TŁOK

Po ulicach tego miasta kur­
sują najbardziej zatłoczone 
.tramwaje, świata. Dzieje się 
tak, chociaż miasto zajmuje 
hle najgorsze, bo dwunaste 
miejsce w' świecie, pod wzglę­
dem liczby posiadanych wo­
zów tramwajowych.

Okazuje się, że gdyby za­
mienić te pozycje, prawie 
wszystko byłoby w porządku. 
Tylko wtedy Łódź stałaby się 
ząoewne najbardziej zatłoczo­
nym tramwajami miastem 
świata

„Człowiek i Miasto” nr 8/78

KOSZALIN
PRÓBA TECHNICZNA 

BECZKOWOZU
Wywieszka na autobusie ob­

wieszczała, że pojazd odbywa 
próbę techniczną Tymczasem 
okazało się. że kierowca do­
czepił do autobusu beczkę z 
wodą i pojechał na działki pod 
Niekłbnicami. Tam przez parę 
godzin polewał swój ogródek.

„Głos Pomorza” nr 122

nia. Wszystkich nas nurtuje 
pytanie jak’ dotrzeć do mło­
dych pracowników, jak prze­
łamać ich nieufność, ich nie­
chęć do życia — życiem Wy­
działu? Zastanawiamy się co 
zrobić żpby nowi pracownicy 
nie czuli, się u mas obco, żeby 
interesowało ich coś więcej niż 
tylko... ile zarobią Jest to pro­
blem bardzo złożony, a jego 
rozwiązanie — niestety — nie 
wydaje się być bliskie.

Członków Naszej Rady nur­
tuje jeszcze inna sprawa, otóż 
od przeszło dwóch lat żaden z 
naszych kierowców nie otrzy­
mał odznaki ..Wzorowy Kie­
rowca” pomimo, że wielu na 
nią zasłużyło, ale ta sprawa 
nie zależy tylko od Rady, a 
wszelkie dotychczasowe, usil­
ne starania nie przyniosły 
elektów.

Nasza Rada napotyka w 
swej pracy również na po­
ważne trudności wewnątrz 
W’'działu. Zwvkła ludzka za­
wiść, utrudnia działania, ale 
nie jest w stanie ich storpedo­
wać, gdyż Nasza Rada jest 
silna jednością i przekonaniem 
o słuszności drogi jaką kro­
czy. Celowo nie wymieniam

. tu nazwisk łudzi, którzy każ­
dą wolną chwilę swojego cza­
su poświęcają na 'działanie dla 
naszego wspólnego dobra, my 
ich doskonale znamy i doce­
niamy, a oni nie potrzebują 
taniej reklamy.

pracownicy wlasr.orę- 
zasadzili drzewka na- 

irn własne imiona, 
połączonego ' wysiłku 

— wszystkich naszych or­
ganizacji — kosztowało uru­
chomienie radiowęzła Wydzia­
łowego. Teraz, kiedy to się 
udało nadawane są audycje 
okolicznościowe — referaty, 
komunikaty.'bieżące, dużo do­
brej muzyki, owocuje również 
współpraca z Radiowęzłem 

‘Centralnym.
Nasza . Rada weszła w ści­

sły-kontakt z prokuraturą, co 
okazało się ' bardzo przydatne 
w chwilach .wejścia w kolizję 
z prawem naszych pracowni­
ków. Prokuratura chętnie za­
sięga opinii o niektórych pra­
cownikach, właśnie ż Naszej 
Rady. Dzięki temu pozytywnie 
załatwiono piętnaście spraw a 
to: nadzory kuratorskie Ra­
dy, wyjaśnienia, poręczenia.

Wspólne z naszym kołem 
TTT organizowane są wyryw­
kowe kontrole trzeźwości, ale 
także ogniska i wycieczki. 
Ostatnio nawiązano współpra­
cę z ZKS ...Tramwaj” celem 
dalszego rozwijania działalno­
ści naszego kółka sportowego 
Czy te wszystkie niewątpliwe 
osiągnięcia nie spowodowały 
samozadowolenia ?

Otóż nie! Nasza Rada zda- 
je sobie sprawę z tego. że 
wiele jeszcze jest do zrobie­

POZNAŃ
SZYBKOŚĆ WOZÓW 
I BRAK TABORU

Jeszcze w 1965 r. najniższa 
prędkość poznańskich tram­
wajów wynosiła 10,6 km/łi, zaś 
W roku 1978 spadła do 6 km/h.

Dla autobusów te same 
wielkości wynoszą odpowied­
nio — 10,4 i 10,5 km/ha. Przy-

GDAŃSK.
LATEM GRZEJĄ

. W gdańskich trolejbusach 
grzejniki pracują w czerwcu 
lepiej niż zimą. Powinno to 
stanowić zachętę dla turystów 
i wczasowiczów, którzy jeśli 
nie na plaży, to w pojazdach 
komunikacji miejskiej wy- 
grzęją się ną pewno.

„Człowiek i Miasto” nr 14/73

■ I 1 I . . .-. « 
f* my w

© ©

1? ęj? z
Wszędzie szkoły albo bursy — 
Wiedza jest tu ludziom matką.
Wszyscy robią jakieś kursy 
Tylko... tramwaj bardzo rzadko!

RóztaYgnionie — -widać zdziebko 
Ludzie rządzą tą kolebką (kultury) 
Tramwaj z Ryrfku dawno wzięli 

o szynach zapomnieli!

LESZEK SIODLAK 
korespondent

Czekając na dworcu 
wycieczka z podkrakowskiej

■ZYGFRYD FENRYCH

TRAMWAJ O WY
ZNAK FIRMOWY

w każdym z owych wozów, 
pełno ■usterek.

H 31 sierpnia w świetlicy 
przy ul. Berkowskiego 7 orga­
nizowany jest turniej szacho­
wy dla pracowników MPK i 
ich rodzin. Impreza rozpocz- 
nie się o godz. 16.30 i. przepro­
wadzona zostanie systemem 
błyskawicznym „na czas”. Dla

* Szczegółowych informacji, 
na temat wyżej wymienionych 
imprez rekreacyjno-snorto- 
wych udzielają: . zarząd Ogni­
ska TKKF Tramwajarz nr tel. 
645-30 w. 76 oraz Dział Kul­
tur'', Sportu i-Wychowania pl. 
Berkowskiego 7 tel. 610-76.

Nowe wozy nam przychodzą, 
Ale części brak.
Za to, w każdym takim wozie, 
Jest firmowy znak.

Ale
Jest

nie będzie dostaw części

Na parodię już zakrawa, 
Chociaż- to poważna spra 
Wciąż się arbitrażujemy, 
A części me dostajemy

Jak
To staną wydziały.
Nie dla naszej, lecz Konstalu.
Zasłużonej chwały.

Jak się tylko coś zepsuje, 
' Cały- wóz się demontuje, 

Konstalowski znak firmowy, 
Wtedy snów nas prześladuje.

Jak temu, zapobiec, 
Poruszmy swe głowy, 
Redakcja w nagrodę, 
Daje znak firmowy.

Na Wydziale w Nowej Hucie 
Stoi , wozów szereg,

JERZY POKUCIftSKI, 
: motorniczy z WET

Nowa Huta

z?

Z0

Z6

|Z8

POZIOMO: 1) Masyw górski 
w Grecji, 7) Stolicą tej repu­
bliki jest Ałma-Ata, 9) Woził 
paliwo parowozu, 10) Radziec­
ki próbnik do badań księżyca, 
11) Terytorialna odmiana ję­
zyka, 12) Pojęcie z geometrii, 
13) Na szachownicy, 14) Imię 
kobiece, 16) Też cukierek, 18) 
Grał w lidze, 21) Ciemne, mo­
cne piwo, 22) Fundament, nie­
wzruszona podstawa, 23) Abo­
nament na imprezy rozryw­
kowe, 24) Sąsiad Wezuwiusza, 
25) Głosowanie ludowe, 26) 
Port w Algierii.

z pańskiego stołu,.bez wartości, 
6) Biblijna kraina, 8) Miasto 
nad Wisłą, 15) Stopień czcion­
ki drukarskiej, 17) Jeden ze 
stanów Ameryki, 19) Może być 
schabowy,. 20) Mebel, 21) Pań­
stwo w Ameryce Południowej,

.SYGNAŁY MPK" - «tr, 4

PIONOWO: 1) Zasłona u 
drzwi, 2) Brak uwagi, zanied- 

. banie. 3) Użalanie się. 4) Ro­
ślinność bagienna, 5) Resztki

„SYGNAŁY MPK’ _ Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstw* Komunikacyjnego w 
Krakowie. Redaguj* eespól: 
Maria Bubaeaewska, Janina 
Dziuro, Krzysztof Gacek, 
Filomena Serwin. Zdjęcia: 
J. P. Maciński.

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków ul. Wawrzyńca 15, p. 15, 
telefon 645-39 wewn 99,

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne RS W „Prasa — 
Książka Ruch” Kraków, 
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